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R O Z D Z I A Ł  X V t y .

S ta n  szlachecki.'
„Jakaż  (z a p y tu ią )  m o że  bydź inna  szła- 

c h ta ,  oprócz tey co składa Izbę P a ró w ?  Czem  
le s t  nadawanie szlachectwa, “ i t. p.

T o  pytanie  dotyczę zasad p ierw iastko­
w y ch ,  wymaga p rze to  wyiaśnienia obszer­
n ie jszego .

-Montesquieu rzek ł  o h o n o rz e ,  iż iest 
duszą M onarch ii , o cnocie , ze składa podsta­
wę Rzeczypospolite j.  H o n o r  opiera się ( w e ­
d ług  n ieg o )  na szlachcie, owey n ieodzpw ney 
części w składzie wszelkiego p raw em  u m ia r­
kow anego iędynowładztwa.

. f  's.

W  iedynowładztwach rządzonych us ta ­
w am i za sadnem i,  władze konstytucyią  usta ­
now ione  są republikańską częścią rząd u ;  ie- 
dna z ń ic l i , ( to  iest Izba Parów  )  do m o ż n o ­
w ład z tw a ,  druga (Izba  D epu tow anych)  do 
g in inow ładz tw a należy'; z tąd w y n ik a ,  że 
cno ta ,  czyli w olność, bez  którey żadna p o ­
lityczna cnota  is tnąć n ie  m o ż e ,  staie się p o d .  
s taw ą ,  duszą i celem tych obud w u władz.

Na cze'rn więc opiera się właściwie z a ­
sada M onarchii?  Czyli na iedynow ładzcy? 
Na n im  zaiste. Alić on sam przez się bronić  
się nie zdoła; wkrótce uległby zasadom r e ­
pub likańsk im  i konstytucyią zniw eczoną by­
łaby. P o w in ien  więc oprócz konsty tucy i ,  
i6tnąć stan szlachecki, on bow iem  iest przed­
m u rz e m  tro n u  i podporą  R ząd u  m o n ar-  
chicznego.

Stan szlachecki z dwóch składa sig p ier­
w ias tków , to ies t:  z h o n o ru  i z c n o t y ,  czy­
li wolności. Kiedy ogó łem  "w sprawie M o­
narchy ,  w sprawie powszechne’y dzia ła ,  p o t  
woduie  się na ten  czas h o n o re m , iest .na ten

(*) Itedakcya Pamiętnika Zagranicznego umieszcza ninieysze pismo nadesłane od osoby m ew iadom ey, w  
tey zupełnie treści w  iakiey ie udzielone m ia ła , z przyczyny, i  i trudność W wynależeniu N iem ie- 

■ ckiego przekładu dzieła Pana Chateaubriand nie dozwoliła uczynić przyrównania; gdy zaś wspomuio- 
ne Lłómaczenie być) i ma w olnem , nie sądziła się Redakcyia upoważnioną d.0 sprostowania niehtó* 
rych. przedm iotów , podług oryginału Francuskiego.



502  —

azas monnrchicznym; cfzlałaiąc zaś w swe'y 
własney sprawie, stosownie do ducha wła- 
ściwey sobie ustawy, przeymuie się iedynje 
czuciem wolności; iest republikańskim, iest 
możnowładnym.

Na tak niepomylney oparci zasadzie, 
zważmy teraz, iakiey szlachta w dawney m o­
narchii doznała kolei i iak się ona z ciałem 
Państwa iednoczyła.

Za panowania pierwszey i drugiey ro» 
dżiny Królów naszych, ukazywał się ogół 
szlachty na zgromadzeniach narodowych; u- 
iywała ona na ten czas in  eorpore i w ogóle 
wszelkich swych praw i przywileiów; pra­
wa te ze względu na możnowładztwo m ie­
ściły w sobie zasadę wolności; z monarchi- 
cznego zaś względu dotyczyły honoru.

Gdy za panowania trzeciey rodziny Mar­
cowe czyli Majowe zgromadzenia, Stany Pań- 
etwa zastąpiły, szlachta poprzestała na wy­
syłaniu Deputowanych; nieużywała więc i n  
e o r p o r e  wszystkich swych przywileiów, 'po­
wierzyła owszem wolności dotyczące, to iest 
tnożnowładne i republikańskie prawa, swo­
im  D eputow anym , sama zaś usiłowała in  
e o r p o r e  obstawać przy prawach z zasady ho. 
n o ru  wypływających. Takowe postępowa­
nie trwało aż pokąd nieukóńczyło się zgro­
madzenie Stanów Państwa. Poselstwo Re- 
prezentantów stanu szlacheckiego osiągnęło 
swe zamiary, tak więc szlachta połączyła zno­
w u obiedwie pierwotne zasady i prawa z 
obli dwu źrzódei wypływaiące.

To ipdynie, ze względu na szlachtę, zna- 
in ionuie nayBzczegóiniey obecną konstytu- 
cyią: ze , co za dawney Monarchii w pe­
wnych tylko odbywało się okresach, to w 
nowey istnie bez naynmieyszey przerwy.

Przez Izbę Parów reprezentowana szla­
chta jioruczyła teyze Izbie na zawsze swe za­

sady wolności, swoie republikańskie i m o .  
żnowładne prawa, sama owszem dzierży za­
jad ę  honoru ową rzeczywistą podporę iedy- 
nowładztwa.

Z tąd wykazuie się iawnie, iż takowa 
szlachta iest we wszystkiem zgodną z nasze- 
mi nowemi ustaw am i, i e  w niczem nie iest 
sprzeczną z naturą obecnego rządu , z e  ów 
rząd ani mógł ani powinien był ią znosić, 
źe podzielił iedynie składaiące ią żywioły i 
rozłączył iey dwoiaiaką zasadę, tudzież, że 
szlachta w Izbie Parów iako m ożnow ładna , 
sama zaś w eobie istnie iako monarchiczna 
siła.

Już ona nie wykonywa swoich praw po­
litycznych, powierzyła ie bowiem Izbie Pa­
ró w , Która ią reprezentuie, lecz używa W 
zupełności swoich praw honoru i mocą tey 
we Francyi tak potężney władzy staie się pod­
porą powagi monarchiczney, która tego 
przedmurza pozbawiona, upadku uchronić 
by się niezdołała.

Oto iest zakres działań, owego w oczach 
przeciwników bezpożytecznego stanu, który 
w istocie iednoczy się z Izbą Parów. Jakoż, 
ieden tylko w Państwie naszem istnie stan 
szlachecki, podzielaiący się na dwie odnogi, ' 
z których każda właściwe odbywa działanie.

Takowa więc na nayczystszych zasadach 
opieraiąca się i czuciem honoru ożywiona 
szlachta, nie tylko nie iest szkodliwą dobru 
powszechnemu, stanowi owszem równowa. 
gę w Państwie i zabespiecza iego trwałość. 
Szlachta tudzież iest schronieniem tylu pa­
mięci godnych upominków i wyobrażeń, 
które nie maiąc mieyaca w nowym składzie 
pewnieby go mięszały. Szlachta będąc pod . 
porą rządu iedynowładnego stanie się oraz 
zachowa wczynią podań honoru, świadectwem 
dzieipw, zaszczytną cechą starożytności i
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Stróżem zabytków i up om in k ó w  czasu rycer ­
skiego. Uważana nawet  iedynie za zg rom a­
dzenie właścicieli dóbr ziemiańskich stanie 
się przez wychowanie znakomitych  m ę ż ó w ,  
wyborną  szkołą  młodych ofhcerów, mó wcó w 
i urzędników.

Nie są dźmy ,  aby to co się tu rzek ło ,  by­
ło iedynie dowcipną  teoryią bez przykładney 
i na innych narodach nieeprawdzaiącey się 
konstytucyi .  W Angli i  istnie po d o b n ie ż , sta­
rożytna  szlachta,  u  którey większym iest za­
szczytem od B r e to nó w ,  Saeów, Duńczyków,  
N o r m a n ó w  lub Akwi tanów  swóy ród wy­
wodz ić ,  niżel i  zasiadać w Izbie Parów,  l a  
szlachta takie miała o sobie wyobrażenie ,  i i  
n ik t  do stołu Barona przypuszczonym bydż 
nie m ó g ł ,  kto nie był  szlachcicem. Dziś n a ­
w e t  tak się chełpi z herbów i przodków sw o­
ich ,  iak niegdyś Rzymscy Patriciusze pyszni­
li się z rodu swoiego i prawa obrazow ( j u s  
i m a g i u m ) .  Wed łu g  p r a w  N v r m a n d z k i c h , 

z w y c z a j e m , w ł a s n o ś c i ą  
naystarszeg: , Heroldowie u t rzymu ią  spis szla­
chty właściwych obwodów. Czyli i  takowa 
szlachta obala szlachtę po l i tyczną ,  która skła­
da Izbę P 3rów ? B y n a y m n i e y —  zwiększa
owszem powagę  i  dostoyność korony.  W  
samych ie  Atenach n i epo w ażanoi  szlachetne 
rodz in y ,  których początek czasu Królów za­
ciągał?

Skoro dowiedz ioną  iest rzeczą ,  i e  w ie- 
dynowładztwach rządzonych prawami  zasa- 
dnemi  pośredni  stan szlachecki istnąć m oże  
i p o w in ie n ,  i że nie iest byna ymn iey  na 
przeszkodzie zamiarom po l i tycznym ,  n i epo ­
t rzebną  przeto zdaie się.[rzeczą popierać prawo 
nadawania  szlachectwa. Wszakże i Król A n ­
gielski miannie  szlachtę i B a ron ów ;  a na we t  
i nny  ieszcze rodzay szlachectwa nabywać m o ­
żna  przykładaniem się do sz tuk wyzwoło*

n y ć h ,  i t. p. Herold wręcza w takowym ra-
zie  nszlachcanemu herb przez niego obrany. 
Monarcha takie wymierza iąc n a g r o d y , nie 
nadweręża bynaymniey  równośc i  w obliczu 
p ra wa ,  zaszczepia owszem szlachetny zapał  

do zasług i cnoty.

R O Z D Z I A Ł  X V I  ty.

Z a r z u t y  s tronników  K rólewskich  przeciw  
k o n s ty tu cy i  czynione.

Głos i e s t  powszechny s t ronn ików Króle­
w sk ich ,  ż e : ,, pow ołu iąc  się na p os tęp
o ś w ia ty , pogrążono w yrazam i  wolność -i 
równość! Fraucyią w odmęcie nayokropn iey - 
szych nieszczęść; samo nazwisko ko n s ty tu cy i  
s ta ło  się zu ienaw idzoneni i  śmiesznem. N ie  
podobną ies t  rzeczą ta k im  sposobem r z ą d y
obce w in n y m  zaprow adzać narodzie', r zą d y  
p o w s ta ią  z  o b y c z a i ó w s ą  one utw orem  cza ­
s u ; bądźm y Francuzami i  n iechcieymy p rze i­
s toczyć się w A ng lików ^  co d la  nich iest  
z b a i v i e n n e m , to  d la  nas szkodliwem. Z b y ­
teczna lekkomyślność n iedozwala  nam  zay-  
mować się sta le  spraw am i P a ń s tw a ; unosie-  
m y się zb y t  p r ę d k o , za  nad to  p r zy w y k l iśm y  
do rozmów g o ło s ło w n y c h , z b y t  m ato  czuie- 
m y w sobie gorliwości o dobro p o w sze c h n e , 
abyśm y posiedzen ia  rozwagi w ym a g a ią ce ,  
odbywać zdo ła li .  U trzym a m y zawsze honor 
i  p o d s ta w ę  m onarchii  n a szey ,  n ig d y  a to li  
nieodzierżem y ducha naro d o w eg o , k tóry  na 
inney opiera się zasadzie .  Samo nasze lą­
dowe położenie  n iedozw ala  nam takiego p o ­
li tycznego  sk ładu . K iedybysm y  w obudwn  
Izbach  o zaciągu woyska ra d z i l i ,  n ieprzy-  
iaciel b y łb y  iuż  w murach Paryża . Jeżeli 
zaś  K ró l  w e d łu g  upodobania  w oyskiem  ro z ­
rządzać b ę d z ie , n a t e n c z a s  w  iedney  ch w il i  
naszą mniemaną kous ty tucy ią  zniweczyć p o ­

tra fi .  “
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Przyw odzę  tu  zarzu ty  obudw u  stron i 

w ystaw iam  ie w zupełney  ichm ocy .
W yznaię  naprzód , iż tych w yrazów : Fo-  

( s tęp  o św ia ty ,  wolność i  równość,  tak szcze- 
gólnieyazym nadużyw ano  sp o so b e m , iż p ra ­
wdziwie wielkiey potrzeba dzisiay o d w ag i ,  
by ie w ro z u m n e m  użyć znaczeniu. Nay- 
ezkaradniey8ze p rzestępstw a, nayzgubnieysze 
zasady były pod ich n azw isk iem  g ło szo n e ,  
śm ieszność i obrzydliwość są. dziś udz ia łem  
owych filozoficznych w yrażeń ,  k tóre  niegdyś 
tak często w ustach po tw arców  i m o rd e r ­
ców brzm iały . W yrzynano  b ia łych , by w ska­
zać potrzebę oswobodzenia czarnych; dowcip 
u s łu ż y ł  do znieważenia  B oga, a ud o sk o n a ­
lenie  rodu  ludzk iego , poniżyło  nas do rzędu 
b ez ro zu m n y ch  zwierząt.

Alić czybż n a m  inna  leszcze n iew ykry- 
w  a się n au k a?  o to ,  chcąc się ustrzedz zasad 
źle z ro z u m ia n e y , filozofii, pogrążyliśm y się 
w  o d m ę t  zupe łn ie  przeciwnych wyobrażeń'. 
Ćóż z tąd w y n ik ło ?  K tóżby się pow ażył 
dziś ieezcze wychwalać sam o w o ln ą  w ładzę? 
straszliwe są zaiste zapędy w im ie  wolności 
powstaiącego n a ro d u ,  lecz są k ró tk o trw a łe ;  
p rzem iia  owa m o c ,  natężenie  i wyniosłość. 
Lecz iakaż korzyść wynika z szalonego de­
s p o ty z m u ,  z owego porządku w  pośród k a ­
lec tw a ,  bespieezeń8twa pośród po n iżen ia ,  z 
ow ego  w idm a szczęśliwości, w  pośród rze- 
czywistey nędzy?  D w u k ro tn e  doświadcze­
n i e  n ie rządu  i  despotyzm u naucza , iż szczę­
ścia i sławy Francy i w  m ądrern  u m ia rk o w a­
n iu  szukać należy. Użyimy wreszcie potrze- 
bney ostrożności,; ieżeli w spom nien iem  tylu 
cierpień roziątrzeni p rzypiszem y ie oświacie; 
odpow iedzą n a m :  i ż ,  spustoszenia w n o ­

w y m  świecie , m orders tw a  w  Irlandyi i rzeź 
Świętego B artłom ieja  były dziełem  religii; 
filozofowie zaprowadzili na  rusztowanie  L u ­
dwika XVIgo, Karol zaś pierwszy przez fana- 
tyków  na śmierć wskazanym  został. T ak o ­
we obudw u  stron  rozum ow an ie  iest bezza- 
s ad n em ; dobre bow iem  n iezm ien i  ewoiey 
is to ty ,  m im o  wszelkie nadużycia iakich bjr 
się ludzie dopuścili.

W ystawiwszy ów gołos łow ny  spór obu­
dwu s t ro n ,  przystępuię teraz do treści zarzu­
tów.

„ R z ą d y  są utworem, oby czai ów i  czaru;, 
budźmy Francuzami; n iezaprow adzaym y do  
nas innemu ludow i w łaściwych  , d la  nas za ś  
szkodliwych urządzeń. “

M ylność owego tw ierdzenia  iest nader 
oczewista; m ożnaż  bow iem  wyobrazić sobis  
że obecny skład rządu iest zupe łn ie  n o w y m : 
i e  on iest w ynalazk iem  A ng lików : że n ik t  
pierwey nieprzypuszczał, iż istnąć m oże rząd, 
z  trzech rozm aitych  w ła d z ,  to i e a t : z jedy- 
n o w ła d z tw a ,  m ożnow ładz tw a  i g m inow ładz-  
twa z łożony. (

Starożytni m ędrce zgadzali się na to ,  iż 
ów  rząd byłby naylepszy, któryby w sobie 
te trzy władze zamieszczał. T akie  było zdanie 
Pitagora i A ris to te lesa : „ Ja tw ierdzę  z  P la ­
tonem  ( m ó w i  Cicero') ze n ay lepszy  sk ła d  
rządu ie s t  te n ,  w k tórym  się w ła d z a  K ró le ­
w sk a ,  m ożnow ładztw o i  g m in ow iadz tw o  ie- 
dnoczy. “ ( i )  Podobny  rząd Lykurg zapro­
wadził w Sparcie.. (fi) W  Polib iuszu zaś czy­
tamy : „ C zyliz  nie ta k i  r zą d  b y łb y  nayle- 
p s z y , w któryrnby się w szys tk ie  w ła d ze  w za -  
iemnie w a ż y ły ;  w  któryrnby pow aga  ludu  
ogranicza ła  zbyteczną w ła d zę  M on arch y ,

(1) Frjigm t R eipubl: lib ; I I .
(2 ) Architas in Stab:



w yirany zaś Senat powyciągał zuchwałość 
ludu? “ (3)

Tacyt podobnegoż był zdania; m niem ał 
on :  ze takowy skład rządu tak dalece iest do­
skonały , i ż pomiędzy ludźmi istnąć by nie. 
zdołał. (4) W  innem  wskazałem mieyscu, 
iź dla Cbrześciiaństwa dochowanym został 
zaszczyt urzeczywistnienia owych pięknych 
m arzeń nayświatleyszych mężów starożytno­
ści. (5) Jakoż ustawy chrześcijańskie sąpra- 
w dz iw em  źrzódłem Rządu reprezentacyine- 
g°.

Nie usiłowano by- zaiste dowodzić, że 
narody ustawy istnące obalić, a doskonalsze 
zaprowadzić powinny; alić kiedy w pośród 
nayokrojmieyszych zaburzeń, ludy dawny 
skład rządu zm ieniły , ich zaś nowe konsty- 
tucyie otrzymały tenże skład, który niegdyś 
L ik u rg ,  Aristoteles, P la to , Polibiusz i T a­
cyt naypięknieyszym i nayszlachetnieyszym 
bydz uznawali,  przeto takowe uznanie u-

nie było p łonnem  marzeniem.
Montesquieu wychwalaiąc konstytucyią 

Angielską, twierdzi, iż u  Germanów przez 
Tacyta skreślonych iey pierwiastki dostzegać 
się daią (6) i i e  ta świetna zasada w lasach 
Germanii swóy powzięła początek.

Co ieżeli tak iest,  przeto iak Anglicy 
odzyskalibyśmy iedynie skład rządu przód, 
ków naszych, i czyli ón od Franków pocho­
d z i , czyli iest utworem Chrześciiańskiey wia­
ry ,  lub też obudwu tym źrzódłom winien 
swóy początek, niezawodną iest przecie rze­
czą, iż zgadza się i  obecnemi obyczaiami,

(3) Polyb: Excerp: libr: V I , cap: 8 et o.
(4) Tacit: Annał: IV , gg.
(5) Gen: du Christ: ;
(3) Espritd es lois, lie: IX , chap;'fi.

iz nie iest im  bynaymniey sprzecznym i nie 
iest dla nas obcym płodem.

Cała Europa, wyiąwsiy może Włochy i 
część Niemiec, miała w  wieku średnim ie- 
dnakową prawie konstytucyią. Korteży w Hi­
szpanii, Stany Państwa we Francyi i Parła- 
m enta  w Anglii opie'raiy się na zasadzie re- 
prezentacyiney. Europa jednakowym ku  cy- 
wilizacyi postępuiąc k ro k iem , byłaby osią­
gnęła cel wszystkim narodom  zawspólny, 
gdyby przyczyny mieyscowe i zdarzenia nad- 
zwyczayne nie przerwały były iednoBtayności 
tego postępu.

Francyia m usiała od nieprzyiacielskićh 
bronić się napadów; prawie wszystka iey szla­
chta poległa na błoniach pod Crecy, P oitiers  i  
A zinćourt, Przez naszych Królów wcześnie 
urządzone woyska sprawiły zupełny szlachty 
ieżeli nie w dow odzcach , to  w żołnierzach, 
niedostatek. Lenności zaczęły przechodzić 
w  ręce stanu mieyskiego. Gdy wzmogła się 
część konstytucyi m ożnowładna, osłabła na­
tomiast monarckiczna. Gminy utrudzone 
dziwactwy prawa lennego szukały opieki w 
powadzę Królewskiey. Niezmienna koley
następstwa naszych władzców wzmacniała 
coraz bardzie'y podstawę tronu. Skoro ró­
wnowaga nadwątloną została, Rząd repre- 
zentacyiny utrzymać się niezdołał. Zamiast 
utrwalenia się i powrócenia do przyzwoitych 
karbów, rozdwoił się, przez co władza Kró­
lewska zyskała przewagę. Rzadko w innym  
razie, lecz zawsze prawie w czasach niepo- 
koiu zwoływane Stany Pańetwa chciały ko ­
rzystać z takowych chwil dla odzyskania



traconych przywilejów; zaczęły atoli działać 
iako burzliwe i niebespieczne stowarzysze­
n ia ;  przewidywały one prędki swóy upadek, 
przeto w nadziei zapewnienia sobie iakiego. 
kolwiek udziału , wyścigały się w przywła­
szczeniu sobie wszystkiego. Takowe postę­
powanie zniszczyło do reszty ufność w nich 
pokładaną. Gdyby ie w oznaczonych czasach 
zw oływ ano, pewnieby nieuniosły się taką 
chciwością i zamiast samoistnych widoków 
miałyby dobro Pańatwa na względzie. Tak 
więc wszystko zgromadziło się około świe­
tnego tronu ,  który naprzemian naywięksi i 
naylepsi władźce zasiadali; część zaś druga 
władzy Stanów Państwa stała się udziałem 
Parlamentu Paryskiego.

Powoli i nieznacznie wzrosła- ta władza, 
zrazu niestała, póżniey w Paryżu ugrunto­
w an a ,  zjednała sobie przez prawność i m ą ­
drość w swem postępowaniu powszechne po­
ważenie. Od początku bytu swego podko­
pała zasady feudalizmu i ograniczyła wła­
dzę sądowniczą właścicieli ziemiańskich. Iz­
ba duchownych i świeckich Parów składają­
ca. wielką radę Królewską połączyła się z 
Parlamentem j w sprawach ważnych dotyczą­
cych Xiążąt z krwi Królewskiey i niekiedy 
samego Króla. Takowe połączenie się na­
dawało Parlamentowi iakowąś cechę składu 
Stanów Państwa. Gdy zaś te w pewnych 
tylko okresach zwoływane były, naród prze­
to ,  uważał w Parlamencie władzę zastępuią- 
cą Stany Państwa , pod ów czas, kiedy te swe-
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większą rectnał sobie sławę, pozyskał nako- 
riiec władzę polityczną tern zaszczytnieyszą 
że ta z władzą sądowniczą połączona była. 
W  czasie srożącego się rokoszu, pełnił na 
czele iednego stronnictwa wszyskie prawie 
czynności Stanów Państwa i wyrokował 
względem praw H enryka IV g o  do korony. 
Kiedy za panowania Ludw ika  X H Ig o  zebra­
ne Stany ' Państwa nic uradzić niezdołały .i 
Richelieu  ostateczne obalenie możnowładz­
twa dokonał,  na ten czas Parlamentowi po- 
ruczono obronę praw narodu przeciw iedy- 
no władztwu; tym to sposobem w Państwie 
naszem prawdziwe przeistoczenie spełnio* 
nem  zostało. Możnaby zaiste wytknąć n ie­
które błędy Parlam entu , aiić n ikną wszelkie 
uchybiania, gdy ie porównamy z położone­
mu przezeń zasługami: Parlamenta oświeca­
ły Francyią w czasach ciemnoty, broniły ią 
przeciw barbarzyństwu prawa lennego, i kie­
dy za panowania Lukwlka XlVgo iedyno- 
w ł a d z t w o  n i e o g r a n i c z o n e  nastało, ańe były 
iedynemi i częstokroć dzielnemi Reprezen­
tantami swobód naszych.

Takież były pierwiastki A nglii , lecz do 
zupełnie odmiennego doprowadziły celu. 
Woyny Szkockie nie były dla niey uciążli­
w e ,  ani też obawiać się m ogła , aby ią o ti­
trate bytu politycznego przyprawić zdołały; 
iey zapasy z Francyią przez samychże Fran­
cuzów popierane pomyślny uwieńczył sku­
tek ;  tak więc nie będąc na zewnętrzne wy­
stawiona niebespieczenstwa, mogła skute­
cznie zaiąć się składem Swoiego Rządu. Roz­
terki iey Królów osłabiły władzę monarchi- 
czną, posłużyły owszem do wzmocnienia

go nieodbywały posiedzenia. Władza pod­
wyższania podatków niegdyś iedynie Stanom 
Państwa właściwa stała się z czasem Parla­
m entu  udziałem. Kiedy więc tym sposobem praw możnowładztwa konstytucyią zape-
przez cnoty, gruntowne światło, dostoyną wnionych. Szlachta dzierżyła długo władzę
gorliwość Członków i przez mądrość wykry- udzielną: dopiero za panowania H en ry k a  VII
walącą się w  ich w yrok ach , Parlam ent coraz Hrabstwa udzielne w zaszczyt dziedziczny
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em ienłone'zostały . Ńie prędko też utraciła 
szlachta znaczenie stanu rycerskiego, niewi- 
dziano bowiem potrzeby tak wczesnego iak 
we Franćyi urządzenia regularnego wóy- 
ska. Alfred, któremu ustanowienie P rzysię­
g łych  winno swóy początek wcielił do zasad 
rządowych wyobrażenia gminowładne przez 
utworzenie sądownictwa. Sasom zupełnie 
nie znane, a przez zdobycie Normanów do 
Anglii zaprowadzone prawa lenne nie zako­
rzeniły się w tem Państwie. Późniey Ed­
ward Illci wywołał język Francuzki, uży­
ciem zaś mowy Angielskiej do obwieszczali 
publicznych, wskrzesił poniekąd ducha sta­
rożytnych Germanów.

W spom nionym  przyczynom winien był 
Parlament swoią pierwiastkową wziętość; 
często zbierany stał się wkrótce nieodzo­
w nym ^ tak , iż Monarchowie nic prawie bez 
niego niedziałali. Duma wielkich Angiel­
skich Baronów postanowiła, aby się Rada 
Królewska, czyli Izba Parów , Baronówrjilho 
Lordów , z stanem rycerskim czyli z prostą 
szlachtą na zgromadzeniach narodowych nie- 
mięszała. Za panowania Henryka Ulgo do 
tychże [zgromadzeń wezwane gminy połą­
czyły się z stanem szlacheckim. Tak więc 
utworzyły się w Parlamencie Angielskim 
dwie oddzielne Izby, gdy tem czasem we 
Francyi równość ubogiey i możney szlachty 
nie dozwoliła temu stanowi na dwa różne 
podzielić się ciała, nasze zaś zebrane Stany 
Państwa równowagi władz swoich utrzymać 
ńieumiały.

Gwałtowna rewolucyia religiyna przez 
Henryka VIII zrządzona, zmnieyszyła wpływ 
etanu duchownego w Izbie Lordów. Z tego 
powodu osłabiło się znacznie moinowładz-* 
two wzmogła się owszem Izba gminna. Te 
trzy pierwiastkowej Monarchii władze, ró­

wne prawie co do sił swoich, rozpoczęły spór 
między sobą , przyszło nawet do bojów krwa­
wych za nieszczęśliwego panowania Sztuar- 
tów; żadna atoli z tych trzech władz nieo- 
trzymała przewagi nad dwiema in n e m i , tak 
więc konstytucyia Angielska wynikła z owych 
okropnych wprawdzie, lecz ostatecznych za­
pasów.

Wykazaliśmy przeto, źe istnął w Pań­
stwie naszem tenże skład Rządu co i w A n ­
glii, i dochowaliśmy zasad obecney konsty- 
tucyi Angielskiey, ponieważ te  rzeczony 
skład rządu w sobie zawierał. Sprawiedliwie 
twierdził V o lta ire , źe Parlament Angielski 
był iedynie udoskonalonem naśladowaniem 
naszych Stanów Państwa; i nie mylił się 
d' Agnesseau utrzymuiąc: że, w starożytnych 
prawach Wielkiey Brytanii nasze wyczytać 
można.

Dzieie zaiste użyte bydź winny do wy- 
iaśnienia tak ważnych tego rodzaju zapytań, 
one iedynie oą zdolne wyprowadzić nas z u- 
przedzeń i z wielu szkodliwych uleczyć prze­
sądów. Nie staiemy się Anglikami, cała Eu­
ropa wraz z nami do składu prawem umiar­
kowanego iedynowładztwa przychylaiąca się 
niechce się bynaymniey w Anglików prze­
tworzyć; co dziś istnie i w przyszłości istnąć 
będzie, iest rzeczywistym płodem dawnych 
rządów iedynowładnych. Twierdzić tylko 
m ożna ,  i e  Angliia więcey niżeli O iedęń 
wiek prześcignęła koley powszechną, 

R O Z D Z I A Ł  X V II ty ,
D a lszy  rozbiór zarzutów,

„ N aprózno rozm aitych doświadczaliśmy  
konstytucyi. O brady rozwagi wymagaię\co 
niezgadzaią się z  naszym charakterem, “ 

Sprawiedliwie powstaią niektórzy na 
mnogość naszych konstytucyi, azalii przeto 
twierdzić należy, i i  dla nas dogodnej uzy -
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ąkać n iezdo łam y?  Ueżkroć Anglicy, sw oią 
-zmieniali konstytucyią  wprzód niżeli obecną, 
■uzyskali? R u m p ,  Rada Officerów Krorowel-. 
la i rozm aite  w y z n a n ia , tworzyły  codziennie 
no w e  polityczne u rząd zen ia ,  k tóre  skw apli­
w ie  iako arcydzieła obw ieszczano, czyliż 
p rze to  ich ostatnia konstytucyia stała się śm ie­
szną-, m niey  doskonałą  albo m nieysze .m aią-  
cą znaczenie,?.

Z ebra n ia  (u t r z y m u ią  n iektórzy ) rozwa-. 
g i  w ym agaiące , n iezgadzaią się z naszym  
c h a ra k te re m —  alić czyliż u  nas podobne  nie 
is tnę ły  zeb ran ia?—  Dzieie w ykazu ją  naydo- 
ctąteczniey m ylność  tego za rzu tu .—  Czyliż 
b o w ie m  naddziady nasze m n iey  m ia ły  kre-- 
■wkości i  zapa łu?  Czyliż ozri F ran k o w ie , ,  
k tó rzy  się za czasów Kom nena  w Caro-- 
g rodzie  ukaza li , ,  owi, burzliw i i waleczni 
WO.iownicy, k tórych n iem o żn a  było sk łon ić  
ćlo odkrycia głów przed A lex ym \ czyliż o w i> 
ła tw o  gn iew em  rozpalający się , popędliw i i 
sam o w o ln i  Frankow ie  n ie  m ieli R ad z łożo­
n y ch  z B a ro n ó w , zgrom adzeń  okręgowych 
i ,S ta n ó w  P ań s tw a?  Niewidzianoż nic wa- 
żnieyszego nad ówczesne spory , k tó re  za pa­
n o w an ia  Filipa W alezyusza pom iędzy du-. 
ch o w n ą  i właścicieli ziem iańskich jurisdyk- 
cyią w ybuchnę ły?  A  przecież, były to dwa 
p ie rw sze  Stany z całą dzielnością wT obronie  
sw ych przywileiów walczące. Sprawa w yta­
czała się przed Filipem. Podziwiać należy 
•w tak w ażn y m  sporze pobożność i sprawie­
dliwość K ró la ,  p e łn ą  uszanow ania  śmiałość 
m ó w cy  stronn ic tw a  świeckiego i dostoyność 
duchow ieństw a. Ileż wspaniałe było to w i­
dow isko! Kapłan i i Rycerze zaprzysięgaią 
n a  krzyże i m iecze ,  poruczenie  się w nayzu- ' 
p ,e łn ieyszym  zaufania  sprawiedliwości Krq- 
lęyyskiey; sprawa religii i  sz lachectw a, toczy

się przed M onarchą naystarszyńi: cynem Ko«- 
ścioła , naypierw szym  i naystarożytnieyszym
szlachcicem, swoiego K ró le s tw a !!

'  - '  * • . • .1 • - - .  1

Przed  czterystu lub pięciuset laty ciz sa* 
m i Francuzi m iew ali  obrady na M arcowych 
i Majowych zg rom adzen iach , poświadczaią  
o . tem  w yroki na zgromadzeniach kapituła-- 
ry inych zapadłe ,  k tó re  do naszych czasów 
dochowane zostały. Zasięgaiąc podań ieszcze 
daw nieyszych , dowiaduiem y s ię ,  iz podług. 
N iem ieckich i Salskich praw oznaczali dzień 
w  k tó ry m  rany były zadane i rozprawiali o 
ich d ługości,  szerokości i głębokości. W i<  
dziemy nakoniecr,, iż w lasach G erm anii  
przodkow ie  nasi: w. pośród okręgu m ieczem  
zakreślonego , swoie.odbywali obrady.

C zem użby ów n a ró d ,  k tóry  tak w  cza-- 
sach zdziczałości, iako też  i w epoce swo- 
iey oświaty zawsze publicznie m ó w i ł  i ra ­
dz ił ;  ów naród ', k tóry w r z ę d z i e  e w y c h  Mi­
n is trów  i  Urzędników policzą s ław nego  S u - ' 
g e r , N o  gar e t ,  P ierre  d' Ę ngu ieres , S u lly  i 
V H o p i t a l ,  de Thou , M , M olle, Lam oignon  
i  d'Jgu.esseau, który pisarzy B odin  i M on­
tesquieu  i m ów ców  M assilon a  i B ó ssu eta  
w y d a ł ,  czem użby dzisiay ów naród prawa i 
w y m ow y znać nie m ia ł?  1 czyliz wreszcie 
dwudziestopięcioletnie doświadczenia na sn ie -  
u d o sk o n a l i ły : ażali czwarta cześć w ieku  dla 
takiego na rodu  bez żadnego up łynęła  poży­
tk u ?  Niektórzy tegocześni M inistrowie świe­
tn e  w zawodzie m ów ców  okazali zdolności i 
znaią  wszelkie sprężyny iakich do poruszenia  
politycznej’ budow y używać należy. W sp o ­
m n ie n ie  przeszłych błędów  będzie d la 'n a s  
zbaw ienną  n a u k ą ;  um iarkow anie  i dobry 
sposób m yślenia  panuiący w obńdw u Izbach, 
są  tego oczewistym  dow odem .



R O Z D Z I A Ł  X V I I I  ty .
D a ls z y  rozbiór zarzu tów . N a sze  położen ie  

, lądowe.
„ P o sa d a  lądowa kraiu  naszego zm usza  

l iczne u tr zy m y w a ł  z a s t ę p y ; iezeli w ys ta w ie ,  
■nie s i ły  zbroyney od Izb  zależeć b ęd z ie , na 
len  czas nim ukończą się ich o b r a d y , ule­
gn iem y przem ocy u iep rzy ia c ie la ’, ieżeli zas 
w oyskiem  iedyuow ładzca  rozrządzać b ęd z ie , 
z  ła tw ośc ią  obiedwie I z b y  u jarzm ił  ])Otraji. “

M ożnaż sądzić , że w razie napadu n ie ­
przyjaciela , Izby zaciągu woyska Królowi 
o dm ów ią?  ze właściciele dóbr ziemiańskich 
s taną  się dobrowolnie  zdobyczą naiezdni- 
k a ? —  P os tępow aniem  takim  nie tylko nie 
zjednaliby sobie przywiązania  lu d u ,  oburzy­
liby ow szem  cały naród  przeciw sobie. W  
narodzie  ożyw ionym  czuciem h o n o ru ,  w 
n a ro d z ie ,  k tóry  zam iłow ał w  s ław ie ,  na 
w ezw anie  W ładzcy stanęłyby m nogie  roty a 
konstytucyia zn iw eczoną  nie  byłaby. Czyliż 
wreszcie tak p^tHVr * uip.spn'1'7'3* ^ -a te p rz y -  
iTfciel napaść nas zdoła , abyśmy wcześnie ża- 
dńey  o tak im  iego zamiarze w iadom ości po- 
wziąś<?niemogli? Jeżeliby naród sąsiedzki w tar­
g n ą ł  do Francyi z garstką żołnierzy  czyliżby 
p ierw ey zaciąg woyska i pochód onego nie  
n as tąp i ł?  m y  zaś niewiedzieliżbyśmy wcale 
o  iego obrotach i uzbra ian iu?

Kiedy skład rządu  naszego nie iest śle- 
p e m  naśladow aniem  R ządu  Angielskiego, 
k iedy  koństytucyia  m a  bydź s tosow ną  do 
zw ycza iów , obyczaiów i położenia naszego, 
oczywistą więc iest rzeczą,  że władza w yko­
nawcza daleko dzielnieyszą we Francyi ani­
żeli w Anglii bydź pow inna. Francyia iest 
obszern ie jsza  i bardziey bliska s to su n ­
ków  polityki zew n ę trzn ey ;  przeto też Król 
w olnieyszym  bydź pow in ien  w używ aniu  
sw oiey potęgi. Angliia niepotrżebuie zę« 
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w nętrznego  obawiać się nieprzyiaciela; we 
Francyi owszem  m o że  w ybuchnąć woyna 
straszliw a, P ań s tw u  u p adk iem  zagrazaiąca. 
W iele sp ra w ,  które  u  sąsiadów naszych 
p rzed m io tem  publicznego roztrząsan ia  b j -  
w a ią ,  m u szą  u nas zasłoną ta iem nicy  zo ­
stać pokryte i nie m o in ab y  bez widocznego 
niebespieczeństwa rozprawiać o nich- publi­
cznie w óbudw u I z b a c h . 'D w a  nayszczegól- 
niey przedmioty należy we Francyi u s taw i­
cznie m ieć  na względzie^ to iest Rząd we­
w nętrzny  i sprawy zew n ę trzn e ;  zatapiaiąc 
się bow iem  iedynie w abstrakcyiach po lity ­
cznych m ożna zbyt ł a tw o ,  o naywzniośley- 
szych zamyślaiąc dziełach, w okropney  po ­
grążyć się przepaści. W ładzca iedynie p o ­
w in ien  nakszta łt  obronney  tarczy zasłaniać 
nas od takiego upadku -i od wszelkiego u -  
strzedz n iebespieczeństwa: on pow inien  bydź 
p rzed m u rzem  n a ro d u ,  a otoczony blaskiem  
i dos toynośc ią ,  w pctędzę i w yw yszen iu ,  
niechay należną  dzierży powagę. M ożnaż 
iey bow iem  zbyteczne stawić zaw ady, chcąc 
ażeby Król w razie potrzeby dzielnie i po­
spiesznie działał? W  n iek tórych  ow szem  
przypadkach powierzyć m u  wypada władzę 
Rzym skich D yk ta to rów , a m ianow icie  w 
chwilach obecnych rozszerzyć należy władzę 
Monarchy i opatrzyć ią  całą dzielnością ia- 
kiey pomyślność Państw a wymaga. Skład 
M onarchii naszey pow in ien  co do w ew nętrz ­
nego  zarządzania P ańs tw em  opierać się na  
zasadzie w olnośc i,  w in ien  zaś bydź zupełn ie  
w oyskow ym  w stosunku  do m ocarstw  ościen­
nych. W  A n g l i i ,  m ożnaby woysko nazwać 
p rzed m io tem  zby tkow ym ; we Francyi zas 
u trzym anie  siły zbroyney iest n ieo d zo w n em  
i koniecznem . Z tego to pow odu  stan woy- 
skowy i Bzlachecki będzie zawsze więcey w 
F rancy i,  aniżeli w  Anglii poważanym . W



P ańs tw ie  o ś c ie n n e tn , fabrykant p iw a ,  lub 
■właściciel kwitnącey ręhodzie ln i zdawać się 
m o g ą  tyle n iezb ęd n em i,  dostoyności i urzę­
dów g o d n e m i,  ile wódz nayzas łużeńszy , ie- 
dnakowo bow iem  przykładaią  się do dobra 
pow szechnego , są naw e t  n ie o d z o w n e m i ; 
alić w oiow nik  we F rancy i,  k tóry  ią  od n apa­
dów nieprzyiaciela i iego przem ocy zasła­
n ia  i broni., iest n ietylko m ężem  poświęca­
jącym  się nayszlachetnieyszem u p o w o ła n iu ,  
spełnia naw et zawód P ańs tw u  iego naypoży- 
tecznieyszy. Ztąd też znaczne zachodzić m u ­
szą różnice w  sposobie myślenia obudw u  n a ­
rodów  i w  icb urządzeniu  politycznem.

P rzys tąpm y  do drugiey części zarzutu.' 
„ Jeże li pow ierzem y K ró lo w i ta ko w ą ru ia d zę , 
on zn iszczy  wolność i  ob iedw ic I z l y  u ja r z ­

m i. “
W  i elki em  zaiste byłoby nieszczęściem , 

gdyby n a s z  Rząd n o w y ,  ustawicznie  Francyi 
n ie w o lą ,  albo p rzem ocą  nieprzyjaciela z a ­
g rażał;  alić w tak iem  nie iesteśm y po łożen iu . 
K ról m oże  m ieć  władzę n ieogran iczoną  co do 
p o s t r o n n y c h  okoliczności,  n ieszerząc p r z e ­

cie przemocy i ucisku w ew nątrz  w łasne­
go kraiu,' T u  przychodzi w  pom oc  opi-
n iia  publiczna. .W  dzisieyszym składzie P a ń ­
s tw a  naszego , n iem o żn ab y  przeciw D e p u to ­
w a n y m  żadney władzy użyć b ezkarn ie ;  na­
tychm ias t  zatamowałyby się poda tk i;  do w y­
bierania  onych potrzebahy tyle oddziałów 
w o y sk a ,  ile w łośc i ,  tyle p u łk ó w ,  ile ok rę ­
gów  liczemy. Nieczynię bynaym niey  prze-  
eadnego wyobrażenia o w pływ ie opinii pu- 
biiczney. Jest ona tak dzie lną , i i  M o n te s - 
'cjuieu n iew ahał się uważać ią  za iedyną pod ­
stawę M o n a r c h i i :  wolność iest zasadą, -iest 
r z e c z y w i s t o ś c i ą ;  h o n o r  zaś iest nayp iękn iey . 
ezym  i nayazlachetnieyszym sposobem m y- 
sienią. Słusznie u trzym die  JVJontestjuieu: j a -

wsze bow iem  wyławiały się we Francyi nay- 
dzielnieysze skutki opinii. Św ie tnym  zaiste 
i oczywistym  iest tego dow odem  zwyczay  
nadaiący zu p e łn ą  wolność n iew oln ikow i, któ­
ryby s tanął na z iem i F rancuzk iey .—  Jestźe 
to ustanow iono  iakim p raw em  obowoązuią- 
c e m ? —• B y n aym niey .—  Jest to iedynie sk u ­
tk ie m  sposobu m yślen ia ; opiniia zaś ta W 

prawo żwyczaiu ' p rze tw orzona  m a  w sądo­
w nic tw ie  moc obowiązującą.

W  dawney m o n a rc h i i ,  opiniia (  że tak  
r z e k ę )  zastępowała mieysce konstytucyi. Je­
den odg łos ,  ieden ż a r t ,  iedno p rzedstaw ie­
n ie , ta m o w a ły  iakby siłą  czarodzieyską p rzed­
sięwzięcia władzcy. W szy s tk o , ,  a n aw e t  o- 
strość obyczaiów naszych służyła do pow ścią­
gania nieograniczoney mocy. C zem użby ów 
sposób  myślenia tak dzielny w pływ  niegdyś 
m aiący ,  dziś swoią p ierw iastkow ą m oc u tra ­
c i ł?  C zem użby przeto sa m o ,  iż z większą 
w olnością  dziś tłómaczyć się m o ż e ,  zupe łn ie  
s ta ł  s i ę  n ie czy n n y m ?  Nie iesteśm-y zgoła  
w  tyuup rzy p ad k u ;  w idziem y codziennie iak 
nas pew ne  gazet doniesienia zatrwaźaią  albo 
poch lebną unoszą.naĄzieią.

M o że  k to  za rzuc i ,  że z b y t  ła tw ą  ie s t  
rzeczą  w szys tko  zaprzeczać i  ty m  sposobem  
sw oie popierać z d a n ie , tio ie rd zic i ,, iz  to  lub  
owo n ig d y  się nie s ta n ie  “ i zapuszczać się 
w  obszerne ro zum ow an ia  o sposobie m yśle ­
nia. D ow ody tego rodzaiu  są do zbicia n ie ­
p o d o b n e ,  przyszłość bow iem  dopiero ich 
m ylność  w ykaże , są one p o z o rn e ,  lecz by­
naym niey  przekonać niezdołaią .

Gdyby in n e ,  aniżeli do tego upo w ażn io ­
ne  osoby , ten  zarzu t czyn iły ,  ła tw obytn  go 
rozwiązać zd o ła ł :  cóż bow iem  o^oby takovye 
na ten  czas odpow iedzą , gdy k to  przeciw ń -  
s tanow ieniu  d aw n em u  p o w stan ie ,  gdy k to  
naprzykłat,! twierdzić będzie , że n ik t  n ie  był



zs b e sp ie c z o ń y m  p rze c iw  p r z e m o c y , p rze c iw  
■władzy M in i s t r a?  o d p o w ie d z ą  za i s t e ;  iż to  
s ię  i i i  e p r z y  t r a f i ł  o; z d a n i e  pu b l i c zn e  n ie do-  
puszcza łp  t a k o w e y  s a m o w ó l n e y  p rze mo cy .  
O d p o w i e d z  talia z ich s t rony j e s t  sp r awied l i ­
w ą ;  alić n iechay i n a j n  w o ln o  będz ie  p r z e ­
c iw  ich za rzu tow i  p o do b n ey ż e  u ży w a ć  b r o n i  
i p o d o b n ą ż  zas tawiać  się t arczą ;  l eżel i  bo ­
w i e m  opini i a tak i es t s t a n o w c z ą ,  dzielność 
iey w p ł y w u  w ykr y ł aby  się zaiste wtedy ,  k i e ­
dy,by Iżby Kró lowi  z a c i ą g u  woyska n ie do -  
z w a la ł y ,  albo tez Król  p r zec iw o b u d w u  Iz­
b o m  swo ie  obróci ł  zastępy.

B y w a ią  też p r z e d m i o t y ,  k t ó r yc h  m a t e ­
m a ty c z n ie  rozw iąza ć  n ie  m o ż n a *  s ą  o n e  
przec ież  u d o w o d n i o n e ,  W  sz tuce  r ządzenia  
n ie  wszys tko  na oczywistych g r u m u i e  się za-  - 
s a dach ;  iżal iż s k a rb o w n ic tw o  Angie l sk ie  n ie  
opie’ra się na z m y ś l e n i u ?  P o l i tyk a  po do b n ie  
iak rel igiia m a  swoie  t a i em nrc e :  p r z e t i h a n a ,  
t r y b ,  i w p ł y w  ko n s t y t uc y i  są  r ze cz ą  do w y ­
jaśn ien ia  n ie y ro -O o b irą .— ió  vi i n  i e n  n r e g o  zas to ­
sowania  r o z m a i t y c h  wład z  po l i t yc z ny ch ,  z o-  
bycza iami ,  n a m i ę t n o ś c i a m i  i zd a r ze n ia m i  n i e ­
p rz e wi dz ia n em u  w y n ik a i ą  skutk i ,  k tó ry ch  m ą ­
drość ludzka  obl iczyć n iezdoła .  O w a  niestate* 
c z n o ś ć ,  ow a  n i e p e w n o ś ć ,  owe  w aż n e  p r z y ­
czyny  żadn ych  za sobą  n iepociąga iące sku--  
t k ó w , ow e  m a ł e  s p r ę ż y n y ,  k tó re  do wielu;  
w a ż n y c h  d o p r o w a d za ją  w y p a d k ó w ,  owe zma*- 
m i e n i a ,  o w a  częs tokroć zw odn ic za  m o c  op i ­
n i i ^  są  p r aw ie  n ie o d łą c zn e m u od sk ła dó w  
r z ą d u  i o d  tego wszystkiego. ,  cok o l wie k  dó 
dz i e ió w  należy.  Czyl iż  n .  pi M ę żo w i  w 
n i e z w y k ł y m  ia ś n ie ią c em u  zawo dz i e  z a ­
w sz e  p raw ie  nad zw y cz ay ny ch  n ie p rz yp i su i e -  
m y  zdo lnośc i?  A cz ło w ie k  ów bywa  czasem 
m n i e y s z y m  od n ic es t wa .  S ł a w a ,  iako też i 
c n o t a ,  op ie ra ią  się częs tokroć na  z w o d n i ­
czych p o z o r a c h ;  b y w a i ą  l a t a ,  wr k tó rych  B o ­

g in i  szczęścia s w ó ią  u roczys tość  obchodz i ;  są  
o ne  r o d z a ie m  ś w ią t  S a tu r n a l ia  z w a n y c h ,  
k iedy  n i e w o l n ik  n a  t r on i e  K ró l ó w  zasiadał .  
L e c z  skor o  p r z y p a t r z e m y  się z b liska  o w y m  
. l u d z i o m ,  k tó r zy  w czasie t ego o d m ę t u  za-  
r zą dza ią  ś w i a t e m , skoro  z bl iska r o z p o z n a m y  
ich p r z y m i o t y ,  bardz iey  z d u m i e w a  nas  i ch  
m a r n o ś ć ,  aniże l i  nas  ich by t  za d z i w i ł ;  z u -  
czuc iem bo le sn em  p r z e k o n y w a m y  się na  t e n  
czas ,  iak m a ło  do ro zs t r zyg n ien ia  losów P a ń ­
s twa zdolnośc i  p o t r z e b a ,  i  u z n a i e m y , że  w  
życ iu lu d z k ie m  iakieś t a i e m n e  i s tn ie  p r z e ­
z n a c z e n i e ,  k tó reg o  n i k t  wy iaśnić  n ie  zdoła-  

K O ' Z D Z I  A Ł  XlXty.
C z y li d a w n y  s k ła d  rzą d u  za p ro w a d zo n y m  

b y d ź  m o ie?
Gdyby  n a w e t  za rzu ty  p jz e c iw  n o w e y  K o n -  

s tytucyi  czyn ione  tyle były w a ż n e  ile się bez 
z a sa d n em i  byd ź  z d a i ą ,  d o s ta t e czn ą  p rzecież 
n a  n ie  byłoby  o d p o w i e d z i ą ,  iż n iem o żn a , z n i-  
s z c z y p to ,  co r z e c z y w i ś c i e  is tn ie ie ,  a n i te z  n a ­
dać b y tu  n ie  istncęcym  rzeczom . Król  u d a r o ­
w a!  nas  K o n s ty tu c y ią ,  iest  p r ze t o  o b d w ią z -  
h i e m  n a s z y m  u t r z y m a ć  ią  godn ie :  z r e sz tą
w id o k i  poiedyncze  w i n n y  p o w s z e c h n e m u  u -  
ledz  zda n iu .  Zd an ie  całey E u r o p y  w y m a g a  
t ego ,  aby i eden n a r ó d  p osz ed ł  za p r z y k ł a d e m  
in n y c h  na ro dó w .  Kiedy wszyscy do p o w s z e ­
chnego  zm ie r z a ią  celu,  chę tn ie  t edy  lub  m i ­
m o w o l n i e  t ą ż s a m ą  ko le ią . po s tę po wa c  należy.

P r z e d  w y n a l e z i e n i e m  D r u k u ,  w  ow y ch  
czasach , k i e dy  w  E u r o p i e  ani  t r ak tó w  p u b l i ­
cznych ,  ani  Po cz t ,  a n i  żadne y  p rawie  n iezr i ano  
k o m m u n i k a c y i ,  k i e dy  z przyczyny t rw a ią cyc h  
zapasów m ię dz y  K r ó l e m  i P a n e m , M a t e u s z e m  
M o n tm o re n c y  z  P a ry ża  do O r l e a n u  p r z e ­
jeżdżać n i e b e sp i e c z n o 'b y ło ;  naówc za s  w y p a ­
dki  w i e d n y m  zaszłe Kra ju  m o g ł y  d łu g o  by dz  
n i e w i a d o m e  s ą s i ed z k ie m u  n a r o d o w i .  Al ić  
w  o b e c n y m  czasie k iedy z Peterzburga doPa*-
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ryza w  czernasta dniach wiadomości docho- i m n iem an ia  Religiine szczególnieyszym by-
d z ą ,  k iedy doniesienia z Strasburga a naw et wały pow odem .
M edyolanu w przeciągu k ilku  m in u t  w T u i l -  Podzia ł na stany m ieszkańców  staroży-
leryach o trzym ać m o ż n a ,  kiedy na rody  zna- tney Francyi bardzie'y rodzaiowi obow iązków
ją  się, pomieszały się , i w zaiem nie ięzyków a n i ż e l i  u rządzen iu  po litycznem u przypisać n a -
i dzieiów swoich sobie udzieliły; teraz, kie- leży; pierwszy stan w państwie błagał N ay-
dy drukarnie  stały się ciągle o tw artem i m ó w -  wyższego Pana  Zastępów o pomyślność oy-
n icam i na k tórych każdy w edług  upodobania  czyzny i u c iśn ionym  w ich cierpieniach u lgę
głos zabierać m oże ,  teraz zaiste, n iepodobną  przynosił. T o  pow ołanie  uważano zanaysz la -
jest rzeczą odosobnić się i o d m ien n y m  od ca- chetnieysze i naydostoynieysze, iakoż było ta-
łey Europy postępować torem . Jkiem w i9tocie. P o  K apłańsk im  następow ał

stan Rycerski; m ą ż  bow iem  k tóry  w  obronie

-Ludzie rozszerzyli m iędzy sobą oświatę 
k tó rey  im  odiąć n ie  m ożna . P rzew idz ia ł  to 
dobrze Król i nadał n a m  n o w ą  Konstytucy- 
ią. A ni też twierdzić Się godzi iż dawniey 
Francuzy żadney nie m ieli K onsty tucy i .— A- 
ia l i  ley dla tego .m ieć  n iem ogli  iż ona na p i­
śm ie  skreśloną n ieby ła?  W szakże K onsty tu -  
cyie R zy m ian  i A teńczyków na piśm ie  n ie  
były  zdziałane. Czyliż n a w e t  z słusznością  
u trzym yw ać  m ożna  iż obecna Koslytucyia A n ­
gielska iest p isa n ą !—  D z iw n ą  zaiste byłoby 
rzeczą gdyby przez dwanaście w ieków  Fran-  ' 
cyia bez rządu i bez ‘praw byt swóy polity­
czny utrzym ać ' zdołała. -Dawny skład M o­
narch ii  był w owych czasach w ybornym : M a - 
c h ia w e l  który  go ocenić um ia ł ,  dom ierzał ie- 
m u  należne pochwały. Jakoż nic niebyło  do­
skonalszego nad ow ą  rów now agę trzech s ta ­
n ó w  Państw a  pokąd ta zachwianą niezostała. 
Ustawy dawnych Królów Francuzkich były ze 
■wszech m ia r  dostateczne i podziwienia godne, 
uświęcały one wszelkie sasady swobód n a ­
szych. Nie ła tw o  zdarzyć się m oże  rodzay 
uciem iężenia, k tórego by tam  pieprzewidzia- 
mo i k tórem uby władzcy nasi zapobiedz n ie  
BtHTsli flię* Z n ak o m iią  zaiste iest rzeczy ze 
do ówczesnych we Francyi n iepokoiów  nie  u-  

- gtawy poli tyczne , lecz w oyny zagraniczne

oyczyzny w łasną  k rew  przele'wa, i k tó ry  na 
po lu  sławy zaszczytney szuka śmierci ,  szla- 
chetnieyszym  iest od obywatela m ech an i­
cznym  poświęconego pracom . Za czasów 
le n n y c h ,  kiedy wazale do boiu s taw ali ,  n a ­
tenczas R o ln ik  m usia ł  bydz żo łn ie rzem  i 
ztąd to mlecz ip łużyca  uszlachetniły  się w n a -  
azem m n ie m a n iu :  szlachcic n iew stydził  się 
oyczyate orać zagony. P o  stanie R ycersk im  
następowały g tu tny  sztuku-
m i  tow arzyskiem u pożyciu użylecznem i. Za- 
ledwo by wierzyć m o żn a  do ilu  cnót p rzykbu  
dał się skutecznie takowy podział obow iąz­
k ó w , na iak wielkie poświęcenie się przezna­
czył K apłanów , do iakiey w ielkomyślności i 
do iak szlachetnych uczuć zobow iązyw ał szla­
chtę, gdy tymczasem w naylicznieyszey klas- 
sie zaszczepiał wierność, rzetelność i uszarto. 
wanie dla praw i obyczaiówj W  takow ym  to 
podziale is tną ł  n iew ątp liw ie  zaród długiey  
trwałości starożytney m onarch ii .  Rząd opie­
ra ł  się bardziey na m oralności aniżeli na po­
lityce: taka to podstawa iest zaiśte naysilniey- 
szą. W idzieliśm y iż ta Konstytucyia wydawa- 
łała  Królów połączaiących dobrotliwość z p o ­
wagą w ładzy ; Biskupów którzy obok świętych 
cno t  swego pow ołan ia ,n ie  przepom inali o ho ­
no rze  rycerskim; rycerzy w których się szcze-



r y i  pobożny sposób myślenia, osobom ducho­
wnym  właściwy, z bohaterską iednoczył wa­
lecznością; poczciwych i nieprzedaynych u- 
j-zędnikow, którzy przecie w owym za świe­
tnością uganiaiącym się i lekkomyślnym n a ­
rodzie pełną powagi sprawowali dostoyncśc. 
Niestety, runęła tak piękna budowa! Nie na­
chodzi tu pytanie czyli była trwalszą i dosko­
nalszą od obecney? czyli dawnieyszy skład 
rządu podobnie do rządów starożytnych na 
Religii ugruntowany, do którego utworu o . 
byczaie nasze, charakter narodowy, posada i. 
klima naszego kraju przyłożyły się, czyli ów 
skład rządu przez tyle wieków doświadczo­
ny niezgadza się iuż dzisiay z duchem naro­
dowym, i do wydawania cnot i wielkich m ę­
żów bardziey był właściwym aniżeli rząd o- 
becny? Niepowinno bydź takie naszych ba­
dań przedm iotem , czyli tak zwany postęp 
w  oświacie, iest rzeczywistym postępem, al­
bo też wstecznem cofnieniem się ducha ludz­
kiego, . , m n - *  p r a w r i z t -

“wenT^zepsućiem w Religii, w Polityce, oby- 
czayności i dobrym smaku. Przedmiot ten 
zrów nąi łatwością popieranym i przeczo- 
Dym bydź może. Obu. s tronom  zarówno 
ważne w tym sporze nastręczałyby się dowo­
dy, szczególnie zaś tkliwe obrazy ku  uspra­
wiedliwieniu ich m niemania służące. Ałić 
w życiu ludzkim  od tey na którey stanęliśmy, 
posadzie zaczynać należy. Rzeczywistość 
nigdy rzeczywistością bydź nie poprzestanie. 
Czyli rząd znikły był doskonałym albo złym, 
iuż przecie nieistriieie, ażaliśmy znaczny u* 
czynili postęp, albośmy się wstecz cofnęli, 
niemniey atoli pewną iest rzeczą, że ród ludzki 
iu in ienatym że stoi stanowisku, na którym się 
przed stoma laty, a tern bardziey nie natym 
na którym się przed trzema znaydował wie­
kami, Przyimiymy to co iest rzeczywiście^ a

nieżądaymy tego co nie iest i co iuż bydź nie 
może: Dziecie nie iest doyrzałym człowie­
kiem, człowiek zaś doyrzały nie iest starcem 
zgrzybiałym.

A chociażbyśmy wszyscy innego rzeczy 
porządku pragnęli, przecież żądania nasze 
byłyby daremnó. Wolno zaiste ubolewać nad 
upadkiem starego rządu i podziwienia godney 
zasady, ktorey trwałość świetną iest dla niey 
pochwałą, łzy nasze atoli, i narzekania nie 
wskrzeszą nam  sławnych D uguesclin, L a h i-  
re i  D uuois. lak owa Oriflammc którą ie- 
szcze za Henryka IVgo zakurzoną w Skarbcu 
w  S a i n t  • D en is  widziano, takteż w. dzieiach 
iedynia żyie nasza starożytna Monarchiia. 
Waleczny-Crillon  mógł z uczuciem i uszano­
waniem dotykać się tego świadectwa nasze­
go starożytnego męstwa, alić on staczał bóy 
pod białą na równinach Y v ry  tryumfuiącą 
kitą i nie żądał aby ową niegdyś na błoniach 
JBowiuu- powiewaiąfą chorągiew, dzisiay z 
grobowców dobywano.

Czas i przeciwności iakicheśmy dozna, 
wali przyłożyły się do zniszczenia żywiołów 
dawną składaiących Monarchiią: wszędzie 
wcisnął się duch dzisieyszego wieku, uiął na­
wet umysły i serca tych którzy się ietnu nay. 
mniey podległemi sądzą.

Gdyby tym którzy bez zdrowey rozwagi 
m niem aią iż dawny skład rządu przywrócić 
można, gdyby im  dokonanie tego przedsię­
wzięcia dozwolonem było, uyrzelibyśmy, iak 
prędko w bezdennym zagubieni odmęcie po­
rzuciliby rozppczęte dzieło. Żaden z nich 
nieehciałby wszystko do pierwiastkowego 
przywrócić stanu; ile okręgów tyle zdań, do­
magań się i zasad; iednoby rugowano, dru­
gie zatrzymywano; każdy zbroyną ręką do­
pominałby się u sąsiada o własność swoią i Q 
zdanie sprawy z posiadania oney.



Zw ażyliżeśm y, iakiegoby Francyia lo- 
ąu, natenczas doznała, kiedyby ustawy wyraa- 
gaiące od officerów dow odu szlachectwa, sw o­
ją  m oc obowiązującą odzyskały? Przypuśćm y 
w  reszcie źe gdyby Król sam panuiąc i maiąc 
do  wypłacenia  1,700,000,000, d ługu , nieobli- 
czywszy. wydatków bieżących, zlecił M inistro­
w i  Skarbu, przedstawienie  p lanu  stosownego,, 
t e n  zaś u łożywszy takowy, bez wył.uszczenia' 
p o w o d ó w  i bez publicznego roztrząśnienia  
ś rodków  w takow ym  celu użytych , uzyska­
w szy  iedynie potw ierdzenie  Rady M inistrów 
w ykonać  go zamierzał. Zapytuię ieszcze raz 
iakiegoby natenczas Francyia losu doznała?  
Jeżeliby P ar lam en t Pa tyzk i  żadnego w tey m ie ­
rze niei^czynił p rzeds taw ien ia ,, ieżeliby. Par- 
la m e n ta  okręgow e swego niepodniosły  głosu,. 
Szlachta i D uchow ieństw o przepom niałyźby 
o  swych przy wileiacb, i,czyliżby takow em  p o ­
stępow an iem  roziątrzony n ieoburzy ł  się ów 
lu d  do opierania się opłacie" poda tków  tylu 
przyw ykły? , takow y  zaś spór w owey chwi­
li  kiedy ieszcze tleią u  nas zarzewia n iezgo­
d y ,  pogrążyłby zaiste Francyią wT odmęcie 
łjayokrppnieyszey rewołucyi. Dzięki Kon- 
s ty tucyi nasze'y, po  roz trząśn ien ia  w obiulwu 
Izbach B udżetu  poznano  iego nieodzowność, 
naród  zaś' w  osobach swych reprezen tan tów  
zapytany , przycbyliłeię chętnie do ustanow io . 
n y c h  poda tków , które  niegdyś pow szechne­
go  zaburzenia  stałyby się przyczyną.

Alić ten  n o w y  porządek  rzeczy posłuży ł 
do wzniesienia się wielu, osobom  k tó re  zda- 
i ą  się bydź p rzed m io tem  wzgardy i n ienaw i-. 
ści. O ne przem iną ; Francyia ow szem  istnąć 
Będzie. P o  wielkich Rewolućyiach uśm ierza­
j ą  się zwolna rozhukane  nam ię tnośc i i b u rż .  
ljw y  sposób myślenia. D ługo  każdem u tkw i 
w  pamięci w iakich się k to  znaydow ał sto- 
ajinftach.i z t rudnością  przekonać się p r z y - '

chodzi ze on dobrym  stal się obywatelem i; ze; 
z korzyścią do usług Kraiu użytym  bydź m o ­
że. lest  prawie n iepodobną  rzeczą un ik n ąć  
tdy n iedogodnośc i,  nienależy atoli p rzy tłu ­
m ie n iu  oney poświęcać dobro oyczyzny 
W  roku  1605. udaw ał się H enryk  IV. do L i ­
m ousin; było to iuż w 16m. ro k u  iego p a n o ­
wania, M alherbe  m ó w ił  przecie: \

U n m a lb e u rd n c o n n u  glisseparm i le shom m es .  
Qui les rend ennem is  du repos ou nous som - 

m e s :
La p lupart  de leurs voeux ten d en t  au change 

m e r i t ;
E t  corn m e s’ils vivaiqnt de miseres publiquesj, 
P ou rdes  renoiiweller iis font tan t  de pratiques,, 
Que qui n ’a p o in t  de peur n ’a p o in t  de juge- 

rnent..
N ous voyoris lee esprits ne's a la ty rann ies  
E nnuyes de couvrir  leur cruelle m an ie ,  
T o ń rń e r  to us tenrs' conseils a notre_affliction;: 
E t  lisons clairemejit dedans leur conscience 
Que s’ils t ien n en t  la bride a leur im patience  
N ous n ’en śom m es tenus qh’a sa protec-.

tion; (d 'H en ri ŹP ■)
O u’il vive done Seigneur, et qu’il nous  fassa 

v iv r e !,

Oczywistą przeto iest rzeczą źe n a te n ­
czas tlało ieszcze zarzewie niezgod i is tnęły 
bun tow nicze  zw iązkow ych zam iary ; w pięć 
la t  poźniey bezbożne ich ręce poklaskiwały  
m o rd e rs tw u  Law aillakcii

P o  przyw róceniu  na tron Karola ligo n ie  
uspokoiły  się zupełn ie  um ysły . Gdy iuż p ie r­
wsze chwile szału przem inęły , s tronnic tw a co 
w biegu Rewołucyi odm iennych  były zasad 
i m n ie m a ń ,  n ienaw idziły  się ciągle. S tro n ­
nictwa te u tworzyły  now e Torrys. Było n a ­
w e t  k i lku  zapaleńcpw którzy osądzonych K r ó -
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łobóyców za męczenników dawney dobrey 
sprawy poczytywali. „ o f  the old good cau­
se „ Utrzymywali oni ze Harriseon, Cook i 
Peter byli nieochybnie przy swey śmierci d a ­
chem Boga natchnieni ( doathed with the 
Lord ). Jakoż zbroczyli się oni tylko we Iirwi 
własnego Króla.

W nieśm y z tego wszystkiego że utyskn. 
iący za przeszłym Rządem winni się przy­
wiązać do nowego, iest bowiem dobrym sam 
z 9iebie, i niezbędnym skutkiem ducha wieku; 
że nakoniec dawny skład Rządu twarda ko­
nieczność zniweczyła, konieczności zaś n ik t  
oprzeć się nie zdoła.

S P R O S T O W A N I E .
•Strona 2 i4 )  pokąd niezasnuie s ię— c zy ta j.

—  , u  Niemieckiego Państwa —-
—  Królestwa Polskiego w gra- —  

nicach
2 2 9 )  dany Hiszpanów —
2 6 2 )  o utworzeniu w owey —■ 
276) wrażenie pozostałe —
£85) roznieć promienie —
gą6j) ani Men aha

pokąd niezasunie się 
,Niemieckiego Państwai 
Królestwa Polskiego w granicach obsze'r- 
nych
dany od Hiszpanów 
o utworzeniu noweyj 
wrażenie pozostało 
roznieć promień 

M em fii
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Z  niniejszym numerem kończy się Pamiętnik Zagraniczny. Osoby które zfożyły pre­
numeratę na rok ca ły , raczej odebrać połowę oney, czyli złotych Polskich12 5  z Poczb-Am* 
■iów lub s ta c ji pocztowych, gdzie bakowa opłacona była.




